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W 30 rocznicę śmierci
cała postępowa ludzkość oddała hołd

pamięci Wielkiego Lenina
W dniach 20 1 21 stycznia br. odbyły się we wszystkich 

krajach obozu pokoju i socjalizmu i w krajach kapitalistycz­
nych uroczyste akademie żałobne poświęcone 30 rocznicy 
zgonu wielkiego Lenina. Na akademiach tych zebrani oddali 
hołd pamięci wielkiego wodza i nauczyciela mas pracujących 
całego świata.

MOSKWA (PAP)
W czwartek, 21 bm. w Teatrze

Wielkim ZSRR odbyło się uro­
czyste posiedzenie żałobne Ko­
mitetu Centralnego Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego, 
komitetu moskiewskiego KPZR, 
prezydiów Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR 
moskiewskiego komitetu obwo­
dowego i komitetu miejskiego 
delegatów ludu pracującego, ko­
mitetu centralnego i komitetu 
moskiewskiego Komsomołu oraz 
prezydium Wszechzwiązkowej 
Centr. Rady Zw. Zawodowych

Mm. Molołow
przeprowadzi rozmowy
z Dollesesn
w sprawie wykorzystania
energii atomowej

Dnia 19 stycznia ambasa­
dor ZSRR G. N. Zarubin P° 
raz wtóry odwiedził sekreta­
rza stanu USA Dullesa, aby 
kontynuować wymianę zdań 
-w sprawie procedury roko­
wań, które mają być prowa­
dzone w związku z przemó­
wieniem prezydenta Eisen­
howera z 8 grudnia ub. roku 
i w związku z oświadczeniem 
rządu radzieckiego z 21 grud 
nią ub r. na temat wykorzy­
stania energii atomowej.

W czasie spotkan;a zosta­
ło ustalone, że rozmowy w 
powyższej sprawie będą kon­
tynuowane w Berlinie mię­
dzy ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Mo- 
łotow7em a sekretarzem sta­
nu USA Dullesem.

Referat
P. H. Pospiełowa

wyciłoszony w Moskwie 
na żałobnym posiedzeniu 
poświęconym 30 rocznicy 
śmierci

W. I. Lenina
zamieścimy w numerze 

jutrzejszym

Budowlani z Poznania
wykon®! ją
przedterminowo

5 fcloków mieszkalnych
w Nowych Tychach

Przy budowle socjalistycz­
nego miasta w Nowych Ty­
chach pracują również setki 
robotników wielkopolskich, 
murarze, cieśle, zbrojarze, be 
toniarze, robotnicy wykwali­
fikowani i podręczni pomoc­
nicy robót specjalnych. Są 
to pracownicy Zarządów Bu­
dowlanych z Gniezna i O- 
strowa 7 i 9 oraz poznań­
skich 1 i 4. Pragnąc godnie 
uczcić II Zjazd PZPR, pra­
cownicy Zjednoczenia nr 2, 
w skład którego wchodzą po­
wyższe zarządy, podjęli po- 
nfid sto zobowiązań. Robot­
nicy wykonają m. in. przed 
terminem pięć bloków mie­
szkalnych na osiedlu „B“.

EliaOPOISKI

wspólnie a przedstawicielami or­
ganizacji partyjnych i społecz­
nych oraz Armii Radzieckiej, 
poświęcone 30 rocznicy zgonu 
Włodzimierza Iljicza Lenina.

Referat o 30 rocznicy zgonu 
W’. I. Lenin* wygłosił P. N. Po- 
spiełow.

*

PEKIN (PAP)
Centralna akademia żałobna 

zwołana przez KC Komunistycz­
nej Partii Chin odbyła się 20 bm. 
w Pekinie. Wzięli w niej udział 
członkowie KC KPCh, członko­
wie rządu, czołowi działacze 
partii 1 organizacji społecznych, 
przedstawiciele ludności.

Zagajając akademię, Czou En- 
lai podkreślił olbrzymie znacze­
nie zwycięskich idei Lenina. Ze­
brani uczcili chwilą milczenia 
pamięć twórcy partii komuni­
stycznej i pierwszego w świecie 
państwa socjalistycznego.

TIRANA (PAP)
Prasa albańska publikuje licz­

ne artykuły poświęcone życiu 
i działalności Lenina, jego wal­
ce o lepszą przyszłość ludzkości.

Okryty żałobą naród radziecki 
żegnał M. F. Szkiriatowa
Dnia 20 stycznia Moskwa żeg­

nała po raz ostatni wybitnego 
działacza partii komunistycznej 
i państwa radzieckiego Matwie­
ja Fiedorowicza Szkiriatowa.

W Andrychowie
powstaje

kombinat bawełniany
W witrynach sklepów, w stoi­

skach powszechnych domów to­
warowych w coraz bogatszym 
asortymencie znaleźć można pięk 
ne popeliny i poszukiwane baty­
sty. Jest to m. in. wynik osiąg 
nięcia pełnej mocy produkcyjnej 
przez nowoczesną przędzalnię 
cienkoprzędną w Andrychowie 
— pierwszy zakład w powstają­
cym tu wielkim kombinacie ba­
wełnianym.

Obecnie są już w toku roboty 
przy budowie przędzalni średnio 
przędnej. Zakład ten, wyposa­
żony w najbardziej nowoczesne 
agregaty, po pełnym uruchomie­
niu będzie miał 4,5 razy większą 
moc produkcyjną od starej an- 
drychowskiej przędzalni średnio 
przędnej.

Przędzalnia średnioprzędna nie 
będzie jedynym obiektem budo­
wanym w roku bież, w Andry­
chowie. Ważnym zadaniem jest 
także uruchomienie siłowni, 
gdzie przystąpiono obecnie do 
montażu turbiny.

6 milionów podpisów 
wNRD
za udziałem Niemiec

w konferencis czterech
Jak podaje agencja ADN, 

blisko 6 milionów podpisów 
zebrano do wtorku w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej pod apelem żądają­
cym pokojowego rozwiązania 
sprawy niemieckiej ! udziału 
przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich w 
rozpoczynającej się w ponie­
działek w Berlinie konferen­
cji czterech ministrów7 spraw 
zagranicznych.

CZY
TEŁ
W

W zakładach pracy, Instytu­
cjach, uczelniach odbywają się 
zebrania z referatami o Leninie.

ULAN-BATOR (PAP)
Na uroczystych akademiach 

żałobnych w miastach i wsiach 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
ludność czci pamięć Włodzimie­
rza Iljicza Lenina.

Dziennik „Unen“ zamieszcza 
artykuł wstępny poświęcony 30 
rocznicy jego zgonu oraz artykuł 
pt. „Naród mongolski kroczy 
drogą wskazaną przez Lenina".

Symbol nowej Polski, nowego życia - socjalizmu
Uroczystości nadania 

zakładom metalurgicznym w Nowej Hucie 
imienia Lenina

KRAKÓW—NOWA HUTA (PAP)
Załoga, kombinatu i budowniczych miasta Nowa Huta, 

będącego żywym symbolem rosnącej potęgi naszego kraju, 
symbolem braterskiej pomocy Kraju Rad dla naszej Oj­
czyzny, obchodziła w dniu 21 bm. podniosłą uroczystość 
związaną z nadaniem jej zakładom metalurgicznym na­
zwy „HUTA IM. LENINA 4.
Wielotysięczna rzesea przed 

stawicieli załóg produkcyj -

20 stycznia o godzinie 2.30 po 
południu orszak pogrzebowy 
przy dźwiękach marsza żałob­
nego udał się na Plac Czerwony, 
gdzie zebrały się tysiące ludzi 

-^racy stolicy ZSRR.
Urna z prochami M. F. Szki­

riatowa umieszczona została 
przed mauzoleum.

Wiec żałobny zakończył się^f ich przewodnicŻkT —“KPZR
G. M. Malenkow, W. M. Moło- 
tow, N. S. Chruszczów, N. A. 
Bułganin, Ł. M. Kaganowicz, A. 1. 
Mikojan, N. M., Szwernik i człon 
kowie rządowej komisji do 
organizacji pogrzebu podnoszą z 
postumentu urnę z prochami 
zmarłego i kierują się ku murom 
kremłowskim. M. A. Susłow 
wstawia urnę do świeżo otwar­
tej niszy, która następnie zostaje 
zamurowana marmurową tabli­
cą. Na niej złotymi literami wy­
ryto napis:
Matwiej Fiedorowicz Szkiriatow 
15 sierpnia 1883—18 stycznia 1954

Rozlega się trzykrotna salwa 
honorowa.

Przed mauzoleum przedefilo­
wały oddziały wojskowe.

Odkryto
nowe złoża 
rudy żelaza

CZĘSTOCHOWA (PAP) 
W częstochowskim okręgu 

przemysłowym odkryto nowe 
wielkie złoża rudy żelaza, 
cennego surowca dla naszego 
hutnictwa. Złoża te zostały 
już zbadane przez geologów. 
Badania wykazały, że nowo- 
odkryte pokłady będzie moż­
na eksploatować dziesiątki lat.

W celu eksploatacji nowych 
złóż wybuduje się szereg du­
żych kopalń. W pierwszym 
okresie, w ciągu najbliższych 
kilku lat, budowanych będzie 
kilka kopalń rudy — będzie 
to lzw. pierwsza linia kopalń, 
która w dalszej przyszłości 
uzupełnią następne.

Budowa pierwszej kopalni 
na nowoodkrytych pokładach 
rudy rozpocznie się w roku 
bieżącym. Przystąpiono już 
do zagospodarowywania tere­
nu tej kopalni.

nych i budowlanych Nowej 
Huty, pracujący wraz z nimi 
doradcy radzieccy, delegacje 
z dziesiątków zakładów pra­
cy z Krakowa i pobliskich 
województw, delegacje chłop 
skie zgromadziły się na uro­
czystym zebraniu.

Uroczystość otworzył wice­
przewodniczący oddziału Zw. 
Zawodowego Hutników w No 
wej Hucie J. Knaba, po czym 
głos zabrał członek Biura Po 
litycznego KC PZPR. min. 
Franciszek Jóźwiak-Witold.

Witany owacją na cześć na 
rodów Związku Radzieckiego

przemawiał ambasador ZSRR 
w Polsce Georgij Popow.

W imieniu wielotysięcznej 
rzeszy załóg produkcyjnych 
kombinatu i jego budowni­
czych przemówił przodownik

Skrót przemówienia
członka Biura Politycznego KC PZPR
ntin. Franciszka ióżwiaka-Witolda

Towarzysze i Obywatele!
,30 lat temu zgasło serce 

wielkiego rewolucjonisty, wiel 
kiego przyjaciela ludzi, uko­
chanego nauczyciela proleta­
riatu — Włodzimierza Lenina.

Siła Lenina polega na tym, 
że ukochał głęboko wszystkich 
prostych ludzi, że miłość do 
człowieka, sprawę człowieka 
wypisał na sztandarze rewolu­
cji, na sztandarze pierwszego 
w świecie państwa socjalistycz 
nego. Dlatego nieśmiertelny 
jest Lenin i nieśmiertelna jest 
jego sprawa.

Leninizm, którego ojczyzną 
jest Rosja rewolucyjna, stał 
się ideologią całego między­
narodowego proletariatu. Pier­
wsze w świecie państwo so­
cjalistyczne było nie tylko 
wspaniałym zwycięstwem zry­
wu rewolucyjnego proletariatu 
Rosji — ale stało się wspania­
łym zwycięstwem i urzeczy­
wistnieniem idei leninizmu — 
dlatego stosunek do Związku 
Radzieckiego, stosunek do 
wielkiej Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, par­
tii wychowanej i wy piastowa­
nej przez Lenina — iest Jed­
nocześnie sprawdzianem praw 
dziwej rewolucyjności, prole­

pracy, brygadzista odlewni 
żeliwa, odznaczony srebrnym 
krzyżem zasługi — Józef Ko­
rzec. Powńedział on m. in.:

My, robotnicy ,technicy i in­
żynierowie Nowej Huty, huty 
imienia Lenina, wiemy, że bu­
dując naszą hutę i pracując w 
niej, służymy naszej Ojczyźnie, 
masom ludowym, sprawie po­
koju i szczęśliwej przyszłości, 
tym sprawom, którym służył 
Lenin i dlatego w imieniu ca­
łej załogi przyrzekam, że na­
szą wzmożoną pracą nad przy­
spieszeniem uruchomienia pod­
stawowej produkcji, my — ro­
botnicy, brygadziści, majstro­
wie ,technicy i inżynierowie, da 
my dowód, że jesteśmy godni 
być członkami załogi huty, któ­
ra otrzymała dziś imię Lenina.

W hali rozlega się śpiew 
„Międzynarodówki'1.

Nad główną bramą wjaz­
dową kombinatu rozjaśnia 
się napis „Huta imienia Le­
nina".

Po części oficjalnej odby­
ła się bogata część artystycz­
na.

tariackiego internacjonalizmu, 
jest bowiem stosunkiem do 
marksizmu-leninizmu.

Historia naszego ruch rewolu­
cyjnego jest historią zbliżania się 
naszego ruchu do leninizmu, 
przyswajania sobie wielkich na­
uk Lenina o rewolucji proleta­
riackiej, o dyktaturze proleta­
riatu, o sojuszu robotniczo-chłop 
skini. Imię Lenina jest szczegól­
nie drogie polskim masom ro-

(Ciąg dalszy rta str. 2)

Ludność niemiecka
nie pozwoliła Amerykanom
zamieniać pola 
na poligony

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

wskutek protestów ludności 
i władz miejscowych amery­
kańskie władze okupacyjne 
mu.siały zrezygnować z za­
garnięcia 1.500 hektarów zie­
mi w Nadrenii' i palatynacie 
w okolicach mejscowości 
Leisel Siesbach i Kurzweiler. 
Tereny te miały służyć jako 
poligony wojskowe.

Rozpoczęły się Dni Leni­
nowskie. Na zebraniach, aka­
demiach i masówkach iudzte 
pracy składają hołd pamięci 
Wielkiego Wodza Rewolucji 
Włodzimierza Iljicza Lenina.

W dniu 20 bm. społe­
czeństwo Poznania na uro­
czystej akademii w auli LP 
zamanifestowało uczucia go­
rącej miłości dla Lenina, któ­
rego walce i genialnej nauce 
zawdzięczamy nasze nowe, 
piękniejsze życie.

Także w sali Domu Druka­
rza setki pracowników zespo­
łu PGR Poznań zebrały się 
wraz z rodzinami, aby uczcić 
pamięć Lenina. W skupieniu 
wysłuchali zebrani słów refe­
ratu, poświęconego działalno­
ści Lenina w Polsce.

Na zdjęciach: prezydium 
uroczystej akademii w auli 
U. P. oraz fragment widowni, 
która szczelnie zapełniła się 
ludźmi pracy Poznania.

Z miast i wsi 
nadchodzą meldunki

o nowych zobowiązaniach 
przedzsazdowych

Z wielkopolskich zakła­
dów pracy płyną w dal­
szym ciągu meldunki' o 
nowych zobowiązaniach 
podejmowanych przez za­
łogi dla uczczenia II Zjaz­
du Partii.

Zgłosili je ostatnio robot­
nicy Szamotulskiej Fabryki 
Mebli, którzy dzięki realiza­
cji zobowiązań wykonują’pla 

ny wyznaczo-
I i ne na styczeń

z wysoką nad
WTflSMf-3-m. wyżką. Zgod- 

nie z nowymi 
meldunkami załoga przerzy- 
nalni i maszynowni dostarczy 
ponad plan kwartalny 25 sy­
pialni i 170 karniszy, a for- 
miernia — 30 szaf. Bry­
gadą nr 2 wykona ponad 
plan kwartalny 9 komple­
tów sypialni i 60 karniszy. 
Malarnia dostarczy dodatko­
wo 21 sypialni i 165 karniszy, 
przy czym zespoły Franciszka 
Wieczorka, Nikodema Holki i 
Kazimierza Maćkowiaka pod 
jęły apel Wandy Sygdziak o 
tworzeniu pionów bezbrako- 
wych. Władysław Ignasiak 
przeszkoli w I kwartale 5 prą 
cowników. Pracownicy działu 
mechanicznego zabezpieczą 
wszystkie maszyny, nie posią
dające ochron.

Komisja łączności miasta 
ze wsią obejmie szefostwo 
nad spółdzielnią produkcyj­
ną Jakubowo i utworzy, eki­
py: montażową, polityczną 
oraz księgowości, celem nie­
sienia pomocy tej spółdzielni. 
Komisja bytowo-nr.eszkanio- 
wa przeprowadzi w bieżącym 
kwartale remonty trzech 
mieszkań pracowniczych.

Dodatkowe 15.000 cegieł pa 
lonych 1 160.000 sztuk cegły 
surówki, w7 tym 100 000 cegły 
pełnej, przyniosą nowe zo­
bowiązania robotników z Ce­
gielni w Krotoszynie Starym. 
Cegielnia ta uruchomi po­
nadto dwa tygodnie przed 
przewidzianym terminem ho­
tel robotniczy, przyspieszy 
dostawy dla Nowej Huty o- 
raz jako pierwsza w7 Polsce 
zorganizuje przyzakładową 
odlewnię żeliwa i modelarnię, 
która będzie zaopatrywała 
ten zakład we wszystkie po­
trzebne części do maszyn.



W mieście, w którym żył i tworzył przed 40 laty
wielki nauczyciel mas pracujących

BSa uczczenia twórcy 
pierwszego państwa socjalistycznego

otwarto w Krakowie Muzeum Lenina

Skroi przemówienia
członka Biura Politycznego KC PZPR

min. Franciszka Jóżwiaka-Witelta

KRAKÓW (PAP)
21 stycznia br., w 30 rocznicę śmierci Włodzimierza Le­

nina — odbyło się w Krakowie — mieście, które w Pol­
sce wiąże najwięcej wspomnień z imieniem wielkiego 
stratega rewolucji proletariackiej i twórcy państwa ra­
dzieckiego, uroczyste otwarcie muzeum Lenina.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa i rządu, 
przedstawiciele naczelnych, 
władz organizacji politycz­
nych i społecznych - oraz 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego.

Obecni byli: ambasador 
ZSRR w Polsce G. Popow 
oraz szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych 
państw deińokracji ludowej. 
Przybył również na uroczy­
stość dyrektor Centralnego 
Muzeum Lenina w Moskwie 
Wiaczesław Morozow.

, *
Przemówienia wygłosili: 

członek Biura Politycznego 
KC Adam Rapacki oraz dy­
rektor Centralnego Muzeum 
w Moskwie Wiaczesław Mo- 
rozotw.

W dziesięciu salach nowo- 
otwartego muzeum, według 
ekspozycji opracowanej przez 
wydział historii partii KC

Posiedzenie
rzeczoznawców
czterech mocarstw 
w Berlinie

BERLIN (PAP)
Dnia 19 bm. w siedzibie 

wysokiego komisarza ZSRR w 
Berlinie odbyło się posiedze­
nie radzieckich, amerykań­
skich, angielskich i francu­
skich rzeczoznawców do 
spraw technicznych, związa­
nych z przygotowaniami do 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw.

Uczestnicy posiedzenia o- 
siągnęli porozumienie w za­
sadniczych sprawach tech­
nicznych. Następne posiedzę 
nie rzeczoznawców odbyło 
się 20 bm. w siedzibie ame­
rykańskiej administracji woj 
skowej w Berlinie.

Konflikty francusko-hiszpańskie
w Maroku

' PARYŻ (PAP)
Prasa francuska z dużym za­

niepokojeniem komentuje na czo 
łowych miejscach ostatnie wy­
darzenia w Maroku hiszpańskim.

Z doniesień prasowych wyni­
ka, że na dzień 21 bm, został 
zwołany do Tetuanu (główne 
miasto Maroka hiszpańskiego) 
zjazd przywódców poszczegól­
nych szczepów, paszów, kaidów 
i przywódców religijnych w 
celu proklamowania' kalifa Te­
tuanu — Mulay el Ha&sana ben 
el Mahd:‘ego „regentem i straż­
nikiem tronu sułtańskjego".

Jak donosi prasa, rzeid francu­
ski wysłał do portów algerskich, 
położonych w pobliżu granicy 
Maroka hiszpańskiego, okręty 
wojenne.

Komentując wydarzenia w Ma­
roku hiszpańskim, dziennik „Fi­
garo" podkreśla, że proklamo­
wanie kalifa Mahdi'ego „regen­
tem i strażnikiem tronu sułtań- 
skiego" jest wymierzone prze-

Poznańscy
racjonalizatorzy
podchwycili wezwanie
A. Breguły
Stalina w Poznaniu Antonie­
go Breguły, który wezwał ra­
cjonalizatorów, by złożyli w 
Czynie Przedzjazdowym co 
najmniej po jednym wniosku 
usprawniającym, podchwyci­
ło wielu robotników poznań­
skich fabryk.

W Zakładach im. J. Stali­
na apel podjęło 33 racjona­
lizatorów, zobowiązując się 
do dnia Zjazdu złożyć łącz­
nie 55 wniosków racjonaliza­
torskich.

Czołowy racjonalizator z 
Oddziału W-3 Stanisław Ję­
dryka, który opracował już 
45 wniosków usprawniają­
cych, postanowił opracować 
i złożyć do dnia 10 marca br. 
5 projektów’ usprawnień, w 
tym 2 dotyczące zmiany ob­
róbki mechanicznej niektó­
rych śrub.

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych — 
osiem czołowych racjonaliza 
torów z Antonim Podborow-
skim na czele opracuje po konawczego ŚFKD wzięły u- 
jednym wniosku, a w hy-i dział przedstawicielki 31 kra-
twórni Sprzętu Mechanicz­
nego — 5 racjonalizatorów 
złoży 6 wniosków7.

W Zakładach „Stomil" — 
10 racjonalizatorów podchwy 
ciło apel Breguły. W „Go­
planie" racjonalizatorzy, po­
dejmując wezwanie, utwo­
rzyli dwie nowe brygady in­
żyniersko-robotnicze.

PZPR,#przy poważnej porno-

| ciwko obecnemu sułtanowi Ma­
roka Sidi Mohammedowi Mulay 
ben Arafie osadzonemu na tro­
nie przez francuskie władze ko­
lonialne w sierpniu ub. roku. 
Dziennik zaznacza, że w świąty­
niach Maroka hiszpańskiego od 
dawna wznosi sią modły na in­
tencją dawnego sułtana Sidi 
Mohammeda V, którego Fran­
cuzi zesłali na Korsykę.

„Figaro" pisze m. in. „Łatwo 
domyślić się, że wypadki te (w 
Ma roi cu hiszpańskim) rozwijają 
się przy aktywnym poparciu ze 
strony rządu Hiszpanii franki- 
stowskiej, który pragnie wyko­
rzystać powstałą w Maroku sy­
tuację dla własnych celów.

Otoczenie Wawelu 
będzie przebudowane

W ramach akcji zmierza­
jącej do przywrócenia za­
bytkom Krakowa ich daw­
nego wyglądu, zaplanowano 
szereg robót konserwator­
skich i urbanistycznych, któ­
rych celem będzie zasadnicza 
przebudowa otoczenia Wa 
welu.

Apel tokarza Zakładów Projekt przewiduje upo- 
Przemysłu Metalowegoim.rZą^},owan;e najbliższego oto 

czenia zamku królewskiego, 
oraz stworzenie nad Wisłą 
bulwarów i zieleńców.

Dzielnica Dębniki, leżąca 
na drugim brzegu Wisły, 
zmieniona zostanie w nowo­
czesną dzielnicę mieszkanio­
wą, w której zamieszka 20 ty 
sięcy ludzi.

W Genewie 
obradowana
Ś. F. K. D.

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Genewy, od

była s’ę tam w dn.ach 16—19 
bm. sesja komitetu wyko­
nawczego światowej Federa­
cji Kobiet Demokratycznych.

W obradach komńetu wy-

jów. Na sesji uchwalono re­
zolucję, która poleca , sekre­
tariatowi federacji opraco­
wanie memorandum na ko­
lejną sesję komisj-; do spraw 
kobiet przy radzie społecznej 
ONZ. opartego na deklaracji 
praw kobiet.

W Poznaniu powstał 
pierwszy w krają 
Komitet Opieki 
nad Rodzinami Żołnierzy

Zarząd Miejski LPŻ w Po­
znaniu zorganizował pierw­
szy w Polsce Komitet Opieki 
nad Rodzinami żołnierzy, 
pełniących służbę wojskową. 
Komitet, w skład którego 
weszli przedstawiciele partii, 
organizacji społecznych, Woj 
ska Polskiego, Prezydium 
MRN, ZMP, PCK oraz LPŻ,

cy Instytutu Marksa, Engel- rozpoczął już działalność i 
sa, Lenina, Stalina przy przyjmuje w każdą środę w
KPZR i Centralnego Muzeum 
Lenina w Moskwie — zgro­
madzone zostały bogate ma­
teriały, dokumentalne, zwią­
zane z życiem i walką wiel­
kiego wodza zwycięskiego 
października.

Społeczeństwo hinduskie domaga się 
osłabienia napięcia 

w stosunkach międzynarodowych
Sesja Wszechindyjskiej Rady Pokoju

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Delhi:
W Nagpur odbyła się sesja 

Wszechindyjskiej Rady Po­
koju, na której dyskutowano 
sprawę montowanego paktu 
wojskowego między USA a 
Pakistanem oraz zagadnie­
nia związane z konferencją 
wielkich mocarstw.

Sesja dowiodła, że społe­
czeństwo hinduskie jedno­
myślnie potępia projektowa­
ny pakt wojskowy między
pSiemZIednoczonymi a koreańskich i chińskich

Wszechindyjska Rada Po­
koju wyraziła gorące popar­
cie dla propozycji światowej 
Rady Pokoju w sprawie zwo­
łania konferencji międzyna­
rodowej w celu omówienia 
środków ccłabienia napięcia 
w' stosunkach rńędzynarodo i Fhenianu:
wych.

Rezolucja w sprawie kon-
ferencji czterech wielkich j jangni hinduskie wojska war 
mocarstw wyraża nadzieję, 
że konferencja berlińska „u- 
toruje drogę do osłabienia o- 
becnego napięcia w sytuacji

Adenauer
wszelkimi środkami
chce iłumtć strajk

Agencja ADN donosi, że 
bonnskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych opracowuje 
projekt ustawy przewidują­
cej znaczne uszczuplenie pra 
wa robotników zachodnio- 
niemieckich do strajku. Pro­
jekt ten przewiduje m. in. 
tłumienie strajków politycz­
nych „wszelkimi środkami".

Rozwiązana łamigłówka
(Korespondencja własna API)

LONDYN, w styczniu.
„Podarunek gwiazdkowy z 

Moskwy" — tak brzmiał tytuł 
wielkiego artykułu w popular­
nym dzienniku „Daily Ex- 
press" i tak oceniało wielu lu­
dzi. w Wielkiej Brytanii opu- 
blikowanie odpowiedzi Związ­
ku Radzieckiego na przemó­
wienie prezydenta Eisenhowe­
ra w sprawie broni atomowej. 
Przemówienie prezydenta USA 
niezbyt zachioyciło społeczeń­
stwo brytyjskie. Zawierało ono 
wprawdzie, prócz mrożących 
krew w żyłach opisów wojny 
atomowej, deklarację dobrej 
woli USA i gotowości osiąg­
nięcia porozumienia, w sprawie 
energii atomowej, ale brako­
wało w niej wzmianki o zaka­
zie broni atomowej.

Natomiast zainteresowanie 
odpowiedzią Związku Radziec­
kiego było bardzo żywe i życz­
liwe. Podkreślano spokojny, 
przyjazny, rzeczowy ton odpo­
wiedzi radzieckiej. Nawet pis­
ma zazwyczaj nieprzychylne 
Związkowi Radzieckiemu zmu­
szone były przyznać, że odpo­
wiedź ZSRR może poważnie 
przyczynić się do złagodzenia 
napięcia międzynarodowego.

„Głos nadziei rozbrzmiał na 
cały świat" — pisał „Daily 
Express“ w swym artykule 
wstępnym. — Nie ulega wąt­
pliwości, że niejasność propo­
zycji Eisenhowera nic zadowo 
lila Malenkowa. Wspomina on

godz. od 17 do 19 w lokalu 
Zarządu Miejskiego LPŻ w 
Poznaniu przy ulicy 27 Gru­
dnia 6 (telefon 3021) wszel­
kie skargi i zażalenia od ro­
dzin żołnierzy odbywających 
służbę wojskową.

międzynarodowej i do uregu 
lowania spornych proble­
mów w drodze rokowań". Re­
zolucja podkreśla, że społe­
czeństwo hinduskie pragnie 
gorąco, aby po konferencji 
berlińskiej nastąpiło spotka­
nie 5 wielkich mocarstw z u- 
działem Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Bezprawne
przekazywanie

jeńców wojennych 
chwódziwu wojsk ONZ

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z

Jak podało radio japońskie, 
20 stycznia rano w Tong-
townicze zaczęły przekazy­
wać jeńców wojennych stro­
ny koreańsko-chińskiej do­
wództwu wojsk ONZ.

Przymusowe „zwalnianie"
jeńców* — ochotników chiń-, - .
skich zaczęło się o godzinie starym, piastowskim Krako-
8 minut 50, a jeńców z Ko 
reańskiej Armii Ludowej — 
o godzinie 10 minut 40. W 
Tongjangni obecni byli przy 
tym generał Thimayya, pre­
mier marionetkowego, rządu 
lisynmanowskiego Pek Du- 
czin oraz dowódca sił zbroj­
nych ONZ w Korei generał 
Hull.

Radio japońskie donosi, że 
jeńcy — ochotnicy chińscy 
kierowani są do portu In- 
czon, skąd wysłani być mają 
następnie na wyspę Taiwan.

znowu o zadaniu całkowitego 
zakazu broni atomowej. Prę­
dzej czy później narody będą 
musiały spowodować zakaz sto­
sowania tej straszliwej broni, 
będą musiały znaleźć jakiś spo­
sób zlikwidowania tego stra­
chu, który dręczy obecnie całą 
ludzkość".

Dziennik „Times" pisze:
„Odpowiedź rosyjska pozwa­

la żywić nadzieję na osiągnię­
cie postępu w tej dziedzinie 
drogą poufnych rozmów". 
Dzienpiik przyznaje — jakkol­
wiek niechętnie i w tonie opry­
skliwym,, że odpowiedź Związ­
ku Radzieckiego jest pozytyw­
na.

Podobne wypowiedzi można 
znaleźć w wielu innych gaze­
tach, przy czym niektóre z nich 
krytykują przemówienie Eisen­
howera ,twierdząc, że prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
stara się obecnie odzyskać utra­
cone w7 ostatnich miesiącach 
wpływy polityczne i umocnić 
swą pozycję wewnątrz Stanów 
Zjednoczonych.

Warto zaznaczyć, że społe­
czeństwo brytyjskie było mocno 
rozczarowane wynikami kon­
ferencji na Bermudach. Spo­
dziewano się powszechnie w 
Anglii, że Churchill będzie na 
Bermudach nalegał na zwoła­
nie konferencji wielkich mo­
carstw na najwyższym szcze­
blu.

(Dokończenie ze str. 1) 
botnlczym. Lenin żywo i tros­
kliwie interesował się polskim 
ruchem robotniczym.

To Lenin o robotnikach, któ­
rzy w 1905 roku stanęli na bary­
kadach Łodzi, pisał, że dali wzo­
ry rewolucyjnego entuzjazmu 
i bohaterstwa, wzory wyższych 
form walki. To Lenin uczył 
marksistów polskich, jak reali­
zować sojusz robotniczo-chłopski. 
I jeśli dziś partia nasza może 
poszczycić się wielkimi sukcesa­
mi w walce o wyzwolenie pol­
skich mas pracujących z ucisku 
i wyzysku, o wyzwolenie z nie­
woli narodowej, w walce o zwy­
cięskie budownictwo socjalizmu 
— to tylko dzięki temu, że przy­
swoiła sobie i realizuje leni­
nowskie wskazania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Wszystko, co związane jest z 
imieniem Lenina, drogie jest 
historii naszego ruchu rewolu­
cyjnego, historii naszego narodu. 
I dlatego tak drogi nam jest 
fakt, że Lenin od 1912 do 1914 r. 
mieszkał, żył, tworzył dla spra­
wy proletariatu tu na ziemi pol­
skiej, że w Krakowie i Poroninie 
powstawały dzieła i prace Le­
nina.

Lenin w okresie pobytu w 
Krakowie i Poroninie intereso­
wał się żywo i serdecznie życiem 
robotnika i chłopa polskiego, 
prowadzi! wielogodzinne rozmo­
wy z góralami, pisywał artykuły 
do prasy SDKPiL, występował 
z odczytami dla robotników, in­
teligencji i studentów Krakowa.

To w Krakowie w czasie roz­
mów i narad ze Stalinem wyku­
wała się leninowsko-stalinowska 
nauka o kwestii narodowej, leni­
nowskie hasło prawa narodów 
do samookreślenia, hasło, które 
wielka Rewolucja Październiko­
wa zrealizowała nazajutrz po 
swym zwycięstwie, przekreślając 
carskie traktaty rozbiorowe Pol­
ski. Pod tą uchwałą rady komi­
sarzy ludowych widnieje podpis 
wielkiego Lenina.

Mija 40 lat od chwili, gdy Le­
nin mieszka! w Krakowie — ale 
od tego czasu Lenin stal się je­
szcze bardziej drogim i bliskim 
polskiej klasie robotniczej, no­
wej — wyzwolonej przez żołnie­
rzy Lenina — Ojczyźnie ludo­
wej .

Wszystko oo u nas nowe, 
promienne, wszystko co się 
rodzi, rozwija i idzie naprzód 
do socjalizmu — wszystko to 
zawsze łączymy I łączyć bę­
dziemy ze zwycięstwem idei 
lenraowskiieh. Rodzi się u 
nas, rozwija i potężnieje pod

wem — nowy, młody, socja­
listyczny ośrodek — Nowa 
Huta — symbol nowej Pol­
ski, nowego życia, nowego 
człowieka, człowieka socjaliz­
mu. I dlatego temu najmłod 
szemu, najbardziej nowemu, 
zrodzonemu w wyzwolonej 
Ojczyźnie ośrodkową — No­
wej Hucie — nadajemy dziś 
imię wielkiego Lenina.

Nowa Huta wznoszona rę­
kami naszej młodzieży i sta­
rych robociarzy, utalentowa­
nych inżynierów7 starego i

Ponieważ Churchill nie po­
trafił lub nie chciał tego uczy­
nić, bezpośrednio po jego po­
wrocie z Bermudów w Wielkiej 
Brytanii zapanował nastrój 
przygnębienia. Dopiero po opu­
blikowaniu odpowiedzi Związ­
ku Radzieckiego na przemówie­
nie Eisenhowera, nadzieje na 
odprężenie międzynarodowe 
wzmogły się.

Dotychczas społeczeństwo 
brytyjskie było zdezorientowa­
ne i wprowadzane w błąd zawi­
łymi debatami, jakie toczyły się 
w ONZ w sprawie kontroli 
energii atomowej. Prasa bur- 
żuazyjna stale przemilczała, na 
czym polegają plany kontroli, 
przedstawione przez Związek 
Radziecki i jako jedyną kon­
struktywną propozycję w tej 
dziedzinie przytaczała osławio­
ny amerykański plan Baru cha. 

Jednakże proste, jasne sta 
nowisko radzieckie — goto­
wość podjęcia dyskusji nie 
na jakieś abstrakcyjne lub 
prawniczno-techniczme tema­
ty ,ale w celu natychmiasto­
wego, całkowitego zakazu 
broni atomowej — zostało od 
razu zrozumiane przez spo­
łeczeństwo brytyjskie. I na 
to nic nde pomogą manewry 
dyplomatów zachodnich: na­
ród brytyjski, podobnie jak 
inne narody świata, popiera 
gorąco właśnie takie stano­
wisko Związku Radzieckiego.

DEREK KARTUN

młodego pokolenia — jest 
nie tylko symbolem młodości 
i nowego życia. Nowa Huta 
nawiązuje i zawsze nawiązy­
wać będzie do tradycji boha­
terskich, rewolucyjnych walk 
robotników Krakowa, walk 
1923 i 1936 roku.

Nowa Huta jest jednocze­
śnie najpiękniejszym symbo­
lem braterskiej współpracy i 
pomocy, jaką codziennie o- 
trzymujemy od Związku Ra­
dzieckiego. Jest w tym mło­
dym nowym ośrodku — No­
wej Hucie — wspólny wysi­
łek mięśni i mózgów robot­
nika polskiego i radzieckie­
go, inżyniera polskiego i ra­
dzieckiego. Ten trud naszych 
braci radzieckich — to w 
prostej linii uosobienie leni­
nowskiej troski o zwycięstwo 
sprawy socjalizmu w Polsce, 
to symbol zwycięstwa po­
stępu nad wstecznictwem. 
Oto dlaczego nadajemy na­
szej sztandarowej budowie 
socjalizmu — Nowej Hucie 
— imię Lenina.

Uchwała partii i rządu o 
nadaniu Nowej Hucie imie­
nia Lenina — to, towarzysze, 
nie tylko symbol zwycięstwa 
nowego nad starym, wielki 
zaszczyt i duma nasza, ale 
zarazem i wielka odpowie­
dzialność nasza — budowni­
czych Nowej Huty.

Pracować przy budowie No 
w7ej Huty i w7 Nowej Hucie, 
noszącej imię Lenina — to 
pracować tak jak pracują le- 
ninowcy — sprawnie, dobrze 
i ofiarnie dla sprawy socja­
lizmu — lepszego i piękniej­
szego jutra.

Największym hołdem, to­
warzysze, jaki oddać może­
my Leninówi — to ofiarna 
praca nad budową socjaliz­
mu, to troska o stałe podno­
szenie dobrobytu mas pracu­
jących, to walka o siłę i po­
tęgę naszej Ojczyżny, o po­
kój — to stała praca nad 
pogłębianiem naszego brater 
skiego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim.

Towarzysze!
Mija 30 lat od chwili, jak 

zgasło serce Lenina. — W cią 
gu tych lat Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie­
go rozwija nadal twórczo 
wielkie idee leninowskie i 
drogą leninowską prowadzi 
narody radzieckie do komu­
nizmu.

Partia nasza, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza 
z nauk Lenina, ze skarbnicy 
dorobku i doświadczeń 
KPZR czerpie co dnia wska­
zania i wytyczne, jak praco­
wać i w7alczyć o szczęście na­
szego narodu.

Partia nasza pod kierow­
nictwem swego Komitetu 
Centralnego, pod kierownic­
twem wiernego ucznia Leni­
na i Stalina — towarzysza 
Bieruta, dzierżąc wysoko 
sztandar Lenina prowadzi 
zwycięsko naród polski do 
socjalizmu.

Niech żyje i zwycięża leni- 
nizm!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie­
go!

Niech żyje PZPR i jej prze 
wodniczący Bolesław Bierut!

Uwaga, Rolnicy/
Wzrost temperatury w dn. 

16 i 17 stycznia spowodował 
szybkie tajenie śniegu i w 
związku z tym gromadzenie 
się wody śniegowej na niżej 
położonych połach.

Utworzenie się zalewisk na 
zasiewach ozimin zagraża wy­
moknięciem, w wypadku zaś 
nadejścia mrozów — zniszcze­
niem ozimin pod skorupą lo­
dową.

Wobec tego, że prognozy 
meteorologiczne wskazują na 
możliwość nadejścia w najbliż­
szych dniach większych mro­
zów, Ministerstwo Rolnictwa 
przypomina o konieczności 
stosowania środków zapobie­
gawczych, zmierzających- do 
uniknięcia strat w zasiewach 
ozimych.

W związku z powyższym na­
leży niezwłocznie przystąpić 
do utorowania drogi dla spły­
wu wody, znajdującej się na 
powierzchni zasiewów przez 
oczyszczenie przegonów i ro­
wów odpływowych.

W wypadku zaś utworzenia 
się na zasiewach $korony ’odo- 
wej należy ją niszczyć.



2064 rekordy kraju 
< 173 rekordy świata

Wymowne światło na ol­
brzymi rozwój sportu i kul­
tury fizycznej w Kraju Rad 
rzucają cyfry. Wymowa tych 
cytr jest tak silna i przeko­
nywająca, że nie wymaga żad 
nego komentarza.

Dość wspomnieć, iż w cią­
gu minionego 4-lecia 2.500 
sportowców otrzymało tytu­
ły mistrzów sportu. W tym 

czasie ustanowiono 
z.0b4 rekordy kraju i 173 świa 

n*e wszystko. W 
1J53 roku sportowcom radziec 

służyło 260 stadionów, 
21.948 boisk do koszykówki, 
145.345 (!) boisk do siatków­
ki, 47.678 boisk sportowych, 
20 basenów pływackich — 
krytych i 861 otwartych, 148 
auto-klubów, 60 klubów jeź­
dzieckich, 2.142 lodowiska ho­
kejowe, 1.430 torów do jazdy 
szybkiej na lodzie, 3.728 to­
rów slalomowych i zjazdo­
wych i innych obiektów do 
uprawiania sportu narciar­
skiego oraz 4.655 hal i sal 
sportowych.

W 900 szkołach sportowych 
(które w Polsce zaczęły po­
wstawać dopiero w 1953 ro­
ku) uczy się w różnych dys­
cyplinach sportu 160.000 mło­
dych kandydatów na wyczy­
nowców.

Tak olbrzymia ilość obiek­
tów sportowych i wszelkiego 
rodzaju urządzeń, „jeśli się 
jeszcze doda ofiarną pracę 
dziesiątków tysięcy trenerów, 
instruktorów, nauczycieli i le 
karzy sportowych, stwarza 
trwale podwaliny pod stały 
i szybki rozwój sportu w 
Związku Radzieckim. (ef)

Siedem drużyn walczy
o m sirzostm Połsó 
w Poznaniu

W dniu wczo­
rajszym rozpoczę 
ły się drużynowe 
mistrzostwa Pol­
ski kobiet i męż­
czyzn w tenisie
stołowym. Drużyna męska 
Stali stanęła do spotkań fi­
nałowych w Kielcach. Orga­
nizatorem spotkań w poznań 
skiej grupie kobiet jest miej 
scowa Stal.

Do zawodów w Poznaniu 
stanęło 7 drużyn wraz z mi­
strzem Wielkopolski Stalą— 
Poznań, reprezentowaną przez 
zawodniczki Kosicką, Know- 
czyńską i Tomaszewską.

Pierwszy mecz z Unią (Cho. 
rzów) wygrały poznanianki 
6:1.

Zespół stołecznej Gwardii 
do turnieju nie stanął. (x)

Pracownicy poszukiwani
Planisty zorientowanego również w zagadnie 
niach pracy i płacy poszukuje zaraz Chemiczna 
Sp-nia Pracy „Tlen" w Czempiniu. Zgłoszenia 
przyjmuje od godz. 8 do 10 Stan. Planowania 
Związku Branżowego Sp-ni Chemiczno-Mineral 
nych w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 19z8 (w podwó­
rzu I ptr.). K 168
20 murarzy, 6 zdunów, 2 szklarzy oraz 22 robot­
ników do prac budowlanych na terenie miasta 
Poznania przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię 
biorstwo Remontowo - Budowlane w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 7, zgłoszenia kierować do Dzia 
łu Kadr, pokój 302. K 165
Inżyniera względnie technika budowlanego, obe­
znanego z pracami pieców przemysłowych oraz 
kominów fabrycznych, poszukuje od zaraz: 
Rzemieślnicza Sp-nia Pracy Budownictwa Prze­
mysłowego, Poznań — Hibnera 6. 20975g
Starszego księgowego lub księgowego technicz 
nego z dłuższą praktyką oraz mechanika zespo­
łowego — (samotnych) przyjmie zaraz Stacja 
Selekcji Roślin Sobótka, pow. Ostrów Wlkp.

930p

Nieruchomości Silnik 220 V — 1 A kuptę. 
Poznań, tel. 833-07. 20934g

Kamienice — wille — parcele 
— domki w różtiych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26. 19322g

Parcele, domki, wille, kamie 
nice, gospodarstwa. Kupno — 
sorzedaż załatwia solidnie:

Union", Poznań. Nowowiej 
fckieso 9- 2<)258g

Album znaczków pocztowych 
kupię. Zgłoszenia Poznań, 
tel. 48-47. 20968g
Spacerówkę na łożyskach, cze 
ską wzgl. koszykową, w do­
brym stanie kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 20864g.
Kuplę samochód „Mercedes" 
Vl70, może być niekomplet­
ny. do wyremontowania lub 
samą karoserię. Środa pozn., 
ul Kościuszki 39, tel 139.

20863g

Domek z wolnym mieszka­
niem w okolicy Poznania lub 
na prowincji kupię. I-lieger. 
Poznań Rokossowskiego 39,
m 4. _____ _20825g
Kupie połowę willki z wol­
nym mieszkaniem Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 20689g.

Sprzedaż
Wózki — autka, koszykowe, 
spacerówki. na łożyskach 
sprzedaje: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 20706g

Willę z wolnymi mieszkania­
mi przy tramwaju, kamie­
nice z ' lokalami handlowymi 
w różnych dzielnicach mia­
sta w całości lub w ideal­
nych częściach polecam do 
sprzedaży Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego li 20844g

Akordeon 120-basowy 4 re­
gistry „Hohner - Organola II" 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Piękna 
59, m 5. 20837g
Motocykl z przyczepką „Ziin- 
dapp" 500, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Leon Nowak, 
Sulęcin, ul. Poznańska 7

934pKupno
Świece samochodowe, stare, 
w każdej ilości kupuję Do 
godne warunki zamiany sta 
rych świec na regenerowane 
Centrum — Kamiński, Poznań. 
Dzierżyńskiego 61. 17601g

Wózki dziecięce, autka ko­
szykowe, spacerowe na łoży­
skach i dla bliźniąt oraz sa­
neczki poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

20816g

Dwa razy 
Polska - Węgry w boksie

Po długiej, prawie dwu­
letniej przerwie, bokserzy 
polscy nawiązują znowu 
ściślejsze kontakty ze swo­
imi węgierskimi kolegami. 
W najbliższą niedzielę 24 
bm. reprezentacje Polski i 
Węgier zmierzą się w Bu­
dapeszcie, w piętnastym 
spotkaniu międzypaństwo­
wym, a dziś w stolicy Wę­
gier spotkają się reprezen­
tacje juniorów.
Ostatnie spot-

kanie seniorów
Polska —- Węgry . (
(12:8) odbyło się (

na turnieju A \WBln 
państw demokra 
cji ludowej w 
Moskwie (marzec Yi\r'0
1952 r.), a dwa 
miesiące przed- '
tern Polska przegrała z Wę­
grami w Poznaniu w tym sa­
mym stosunku. Ogółem w 14 
dotychczasowych meczach 
obie strony wygrały po 5 ra­
zy, a cztery spotkania zakoń­
czyły się remisem. Mecz ju­
niorów będzie trzecią próbą 
sił młodzieży bokserskiej obu 
krajów. Pierwszy — rozegra­
ny w 1949 w Warszawie, za­
kończył się remisem 8:8, dru­
gi wygraliśmy w Budapeszcie 
14:6.

W walce na dwóch frontach z 
Węgrami bokserów polskich cze­
ka ciężkie zadanie. Po sukcesach 
na mistrzostwach Europy nasi 
czołowi zawodnicy, mimo pełni 
sezonu, wykazują ciągle jeszcze 
pewien spadek formy, podczas 
gdy z obozu węgierskiego syg­
nalizowana jest dobra forma 
czołówki. Węgrzy, po niepowo 
dzeniach na mistrzostwach Eu­
ropy, przystąpili do solidnej 
pracy, odmłodzili częściowo ze­
spół reprezentacyjny i są groź­
nym przeciwnikiem.

W polskiej drużynie- juniorów 
obok znanych zawodników jest 
kilka nowych nazwisk. Młodzi 
pięściarze polscy nie mieli od 
dawna okazji do wykazania swo 
ich możliwości w ciężkim spo­
tkaniu międzynarodowym, to 
też trudno jest określić ich szan 
se w meczu z młodzieżą węgier 
ską.

Polska drużyna juniorów 
wyjechała do Budapesztu w 
środę 20 bm. w nocy w nastę­
pującym składzie: Brysz, 
Brychlik, Sygacz, Ponanta. 
Łukomski — (Zieliński), Gu-

Kupuję — sprzedaję radio­
aparaty, sprzęt elektrotech­
niczny, instrumenty muzycz­
ne, akordeony, aparaty foto­
graficzne, maszyny do pisa­
nia i liczenia, sprzęt medy­
czny (strzykawki lekarskie) bu 
dziki, zegarki, igły do strzy­
kawek i maszyn. „Emka" wł. 
Marian Włodarczak, Poznań, 
ul. Strzelecka 1 — narożnik 
pl. Wiosny Ludów. 20626g

Kompresorek cichobieżny — 
sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20933g.

Lokale
Mieszkania do remontu — 
1—3 pokoi z kuchnią poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 20687g 
Lokalu handlowego małego z 
przylegającym pokojem poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 20688g 
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na podobne. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3. dla 20810g.
Pokój komfortowy w Pusz- 
czykówku, wynajmę samot­
nym. Wiadomość: Poznań, tel.
10-52.________ 20812g
2 pokoje komfort, z przyna- 
ieżnościami, I piętro, z cen­
tralnym ogrzewaniem, balko­
nem, słoneczne w Poznaniu, 
przy Parku Kasprzaka, żarnie 
nie na mieszkanie w War­
szawie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
20647g.

Zamienię słoneczny pokój z 
balkonem 22 m, z wygodami 
w śródmieściu, na takie sa­
me — mniejsze. Of. Biuro 
Ogłoszeń Swierczewskego 3, 
dla 20828g.

ziński, Rojewski, Poleks, 
Dyczka, Albrecht.

Reprezentacja seniorów 
wyleciała w czwartek rano 
samolotem. W skład drużyny 
wchodzi: Kukier, Kasperczak 
Stefaniuk, Niedźwiedzkł, Dro­
gosz, Krawczyk (Czajęcki), 
Pietrzykowski, Piórkowski, 
Grzelak (Biel) i Węgrzyniak.

Drużynom polskim towa­
rzyszy dwóch sędziów — Li­
sowski i Krasuski oraz czte­
rech trenerów — Sztam, Szy­
dło, Majchrzycki i Zalewski.

O starannym przygotowaniu 
Węgrów do meczu z Polską 
świadczy fakt, że od 6 bm. 20 
najlepszych bokserów przeby­
wało na specjalnym zgrupowa­
niu, gdzie stoczono wiele walk 
eliminacyjnych, w celu wyło­
nienia jak najsilniejszego skła­
du. W kilku wagach Węgrzy 
mieli bowiem do dyspozycji po 
dwóch równorzędnych zawodni 
ków. W niedzielę drużyna wę­
gierska wystąpi w następują­
cym składzie: Karpati, Wagner, 
Horvath, Keller, Kisfavi, Doery, 
Papp, Piachy, Kovacs i Kiss.

W muszej przeciwnikiem Ku- 
kiera będzie najmłodszy repre­
zentant Węgier — 20-letni J. 
Karpati. Stoczył on 104 walki, 
z których tylko 10 przegrał, a 
1 zremisował. Posiada dobrą 
technikę, lecz stosunkowo slaby 
cios i nie zawsze dostateczną 
kondycję.

Najstarszymi zawodnikami 
reprezentacji Węgier są: dwu­
krotny mistrz olimpijski i dwu­
krotny mistrz Europy, akademie 
kl mistrz świata — 27-letni La- 
szlo Papp, który na 250 walk 
przegrał tylko 8 i tyleż łat li­
czący piórkowicc — I. Horvath, 
mający na swym koncie już 280 
walk, z których zaledwie co, 10 
przegrywał. (mf)

Piłkarze węgierscy
grają w Egipcie

Piłkarze węgierscy wyjeż­
dżają w końcu bm. na 3-ty- 
godniowe tournee do Egiptu.

Piłkarska reprezentacja E- 
giptu wyjechała do Mediola­
nu, gdzie w najbliższą nie­
dzielę rozegra z Włochami 
eliminacyjny mecz do mi­
strzostw świata. Pierwsze spo 
tkanie tych drużyn rozegra­
ne w listopadzie ub. r. w Ka­
irze, zakończyło się zwycię­
stwem Włochów 2:1.

Spółdzielnia Pracy „FOTOS4' 
w Poznaniu

Oddział Dokumentacyjno - Techniczny 
ul. Dąbrowskiego 25a, nr tel. 86-31

wykonuje zdjęcia maszyn i urządzeń tech­
nicznych, przodowników pracy, racjonaliza­
torów, przyjmuje zlecenia na wykonywanie 

prac fotoreporterskich itp.
Punkty przyjęć prac foto-amatorskich: 

ul. Rokossowskiego 51, ul. Dąbrowskiego 57, 
Pi. Wolności 9, ul. Roosevelta 19, ul. Dzier­

żyńskiego 267, Rynek Wildecki 13'14.
K 199

Zakład Przyrodniczy
Poznań,

Dzierżyńskiego 100
poleca: rybki, ptaki, nu­
trie i inne — przybory 
pokarmy 20911g

Zamienię 3 pokoje, komfort, 
we Wrocławiu na podobne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Środa 
Wlkp., Mała Klasztorna 1, 
m 1. 20866g

Praca
Gosposia z poleceniami czy­
sta i dobra, na staje potrze 
bna. Adres wskaże Biuro 0 
gioszeń Świerczewskiego 3, 
nr 20806g.

Starsza, inteligentna zaopie­
kuje się dzieckiem. Poznań, 
Masztalarska 7, m 6, tel. 
83-881._______ 20857g

Gospodyni starsza, samodziel 
na, uczciwa, szuka posady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20851g.

Dochodząca pomoc domowa z 
gotowaniem potrzebna Poz­
nań — Ostroroga, Lubeckie- 
go 26, m 1._____ 20848g

Marszantka potrzebna Poz­
nań, Fredry 3, m 7 20845g

Nauka
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie Poznań, Mickie­
wicza 27 m 7. . 20510g

Lekarskie
Strzykawki - wymiana uszko 
dzonych. „Uran". Warszawa. 
Hoża 43 Zamiejscowym wy 
syłka za zaliczeniem. K85

Głos maja hodowcy
Redakcja tygodnika „Nowa Wieś“ ogłosiła Wielki 

Konkurs Hodowlany. Coraz więcej przodujących 
chłopów-hodowców z całego kraju przysyła na kon­
kurs swoje wypowiedzi.

Poniżej zamieszczamy wyjątki wypowiedzi hodow­
ców z woj. poznańskiego, którzy dzielą się swymi do­
świadczeniami i sukcesami w dziedzinie hodowli.

W/ ładysław Faściszewski,
” traktorzysta POM w 

Chodzieży omawia wielki suk 
ces osiągnięty przez spółdziel 
ców z Jadzożyna, którzy dzię 
ki zagospodarowaniu łąk mo 
gli wydatnie rozszerzyć hodo­
wlę.

„Gdy zorganizowała się w 
roku 1951 w Jadzożynie spół­
dzielnia produkcyjna — pisze 
ob. Faściszewski — przystąpiono 
natychmiast do zagospodarowa­
nia około 50 ha obszaru nieużyt­
ków łąkowych. Specjalnymi płu 
gami wykopano rowy, porobiono 
tamy, regulujące poziom wody 
w tych rowach. Traktory po­
bliskiego POM-u przeprowadzi­
ły specjalną orkę powierzchni 
łąkowej. Uprawiony i nawożony 
obszar obsiano mieszanką, skła­
dającą się z białej i czerwonej

W „Kniei"
Dod piękną nazwą „Knie-
*- ja“ kryje się Kółko Ło­

wieckie z siedzibą w Pozna­
niu. 2le powiedziane, nie 
kryje się, przeciwnie, wystę­
puje i działa. Myśliwi, zrze­
szeni w tym kółku, polują na 
dziczyznę w sposób gospodar 
czo uzasadniony, opiekują się 
zwierzostanem, a także... wy 
płacają rolnikom odszkodo­
wania za zniszczone przez 
dziczyznę plony.

Fundusze na ten ceł groma 
dzą się ze składek członków 
kółek łowieckich, składek, za 
które myśliwi znajdują ekwi­
walent w postaci * odstrzelo­
nych przez siebie sztuk.

Wszystko to jest pomyśla­
ne wychowawczo, gospodar­
czo i — bardzo mi się podo­

ba. Nie podoba mi się tylko 
sposób, w jaki Kółko Łowiec 
kie ,,Knieja” wypełnia swoje 
zobowiązania wobec poszkodo 
wanych chłopów. Tak np. 
w Ełżbiecinie (pow. Wolsztyn) 
dziki zniszczyły gospodarzom 
dużą część plonów. Przedsta­
wiciele kółka zawitali do EIż- 
biecina w sierpniu ub. roku, 
dokonali przeglądu szkód, o- 
taksowali je, spisali protokol 
i określili termin zapłaty od­
szkodowania na listopad — po 
czym wyjechali.

I co dalej? Nic. Chłopi nie 
otrzymali odszkodowania do 
dziś. A właśnie mijają trzy 
miesiące.

Protokol przepadł w 
„Kniei** niczym w kniei...

Trzeba wybrać co tęższych 
myśliwych, aby go tam wy­
tropili, wzięli na muszkę i — 
buch! Tylko nie ze ślepaków, 
drodzy Kniejanie, nie ze śle­
paków! (la)

Spóźnione zgłoszenie
W ubiegłym miesiącu 

udałem się do sklepu 
MHD we Wrześni celem 
zapisania się na listę na­
bywców radioodbiorników 
na warunkach sprzedaży 
ratalnej. Ekspedientka od 
mówiła zapisania, tłuma­
cząc się tym, że nowe za­
pisy będą przyjmowane 
dopiero po nadejściu ra­
dioodbiorników dla tych, 
którzy zostali już wpisani 
na listę.

Ostatnio ponownie po­
szedłem do tego samego 
sklepu z zamiarem zapisa­
nia się na listę. Ku memu 

. zdziwieniu, ekspedientka 
tym razem oświadczyła 
mi, że spóźniłem się, gdyż 
lista reflektantów jest już
zamknięta.

Odnoszę wrażenie, że 
sprzedaż radioodbiorni­
ków. których pewną ilość 
otrzymuje MHD każdego 
miesiąca, odbywa się w 
sposób zbyt tajemniczy.

Pragnę zaznaczyć, że 
jestem słuchaczem kursu

koniczyny, rajgrasu włoskiego, 
kostrzewy czerwonej, wyczyńca 
łąkowego i innych nasion.

Kiedy przystąpiono do zago­
spodarowania tych łąk, chłopi 
indywidualni zaczęli się śmiać. 
Od lat bowiem widzieli, że na 
tym obszarze nigdy nie rosła 
dobra trawa.

Jakież było ich zdziwienie, kie 
dy już jesienią tego samego ro­
ku spółdzielcy zebrali z daw­
nych nieużytków po 75 q dobre­
go siana z ha. Siano było słod­
kie, nadające się do karmienia 
krów mlecznych i cieląt.

Każdej jesieni łąki te są bro­
nowane, celem zerwania skoru­
py mchu i wymieszania z zie­
mią nawozów pomocniczych.

Dzięki pomyślnemu rozwiąza­
niu trudności paszowych spół­
dzielcy z Jadzożyna mogli zwięk

Sprawy prawno ■ sądowe

Cofnięcie wypowiedzenia pracy
Kierownik sklepu spółdzielcze 

go wystosował do zarządu spół­
dzielni pismo, w którym oświad 
czy!, że z powodu przeniesienia 
bez jego wiedzy pracownika 
sklepu — zrywa z miejsca umo­
wę i wypowiada pracę na trzy 
miesiące, pozostając na ten czas 
jako „zwykły ekspedient*1, bez 
żadnej odpowiedzialności kie­
rowniczej", a „jeśli to jest do- 
godne“, to może „z miejsca o- 
dejść“. Na pismo to nie nastą­
piła żadna odpowiedź.

Po trzech tygodniach ów kie 
równik sklepu rozmyśli! się i 
napisał do zarządu spółdzielni, 
że cofa swe poprzednie pismo 
i zobowiązuje się pozostać na 
dotychczasowym stanowisku. 
Tuż po. wysłaniu drugiego pi­
sma, otrzymał on od zarządu 
spółdzielni zawiadomienie, że 
jego rezygnacja sprzed trzech 
tygodni została przyjęta. Nieza­
leżnie jednak od tego udzielony 
mu został miesięczny urlop wy­
poczynkowy, a gdy powrócił z 
urlopu, nie został dopuszczony 
do pracy.

Na tle powyższego stanu fak 
tycznego powstał spór: kie­
rownik sklepu twierdził, że na­
leży mu się trzymiesięczne od­
szkodowanie za okres od chwi­
li, gdy po powrocie z urlopu 
nie został dopuszczony do 
pracy.

Spółdzielnia stanęła na stano 
wisku, że to właśnie kierow­
nik sklepu, swoim pierwszym 
pismem zerwał umowę o pra­
cę i, że kolejne jego pismo, w 
którym cofnął on zgłoszoną u- 
przednio rezygnację, jest bez 
znaczenia.
Spór rozstrzygnięty został w 

świetle orzeczenia Sądu Naj­
wyższego, jak następuje:

Pierwsze pismo pracownika, 
którym rozwiązał on umowę o 
pracę z trzymiesięcznym wypo 
wiedzeniem, uznać należy za 
prawidłowe, albowiem w ten 
sposób pracownik skorzystał z 
przysługującego mu prawa. Co 
zaś do zawartego w tym piśmie 
oświadczenia, że gotów jest nie­
zwłocznie zaprzestać pracy (ro­
zumie się — bez żadnego od­
szkodowania), to oświadczenie 
to należy traktować jako o 
świadczenie, którego przyjęcie 
jest równoznaczne z zawarciem

języka rosyjskiego. Drogą 
radiową, przez słuchanie 
audycji nauki języka ro­
syjskiego, chciałbym po­
głębić wiadomości nabyte 
na kursie.

(160—P/M)
Eugeniusz Radwański

, Z problemem tym spo­
tykamy się często w sze­
regu innych miast nasze­
go województwa. Musi on 
znaleźć właściwe rozwiąza­
nie. Chodzi o usprawnie­
nie dotychczasowego spo­
sobu przyjmowania zapi­
sów, gdyż obecnie prakty­
kowany nie wyklucza moż 
liwości ewentualnych nad­
użyć czy kumoterstwa.

Załatwiono potn< ślnie
Krzysztof Bugajny. Poznań. 

Odwoławcza Komisja Lokalo 
wa przyznała Panu prawo ko 
rzystania z kuchni, której do 
tychczas używała tylko jed­
na osoba. (2546)

szyć hodowlę 1 podnieść mięci* 
ność krów.

Z DZIAŁKI PRZYZAGRODO­
WEJ ODSTAWIĘ 6 TUCZNI­

KÓW
— Jestem członkiem Rolnicze­

go Zespołu Spółdzielczego w 
Lipnie, pow. Leszno — pisze 
m. in. Julian Kurczyna — posia 
dam również działkę przyzagro­
dową o powierzchni 0,5 ha.

W przeciągu 6 miesięcy wy­
hodowałem 3 bekony po 86 kg, 
które następnie odstawiłem na 
punkt skupu jako ponadplano­
wą odstawę żywca. Po odstawie 
żywca i przyznaniu mi premii 
doszedłem do wniosku, że kon­
traktacja trzody chlewnej jest 
bardzo opłacalna, ponieważ mia 
łem możność kupna węgla w ńo 
ści 12 q oraz 500 kg paszy tre­
ściwej.

W roku 1954 zobowiązałem się 
odstawić do punktu skupu 6 
sztuk bekonów’. Możliwość tu­
czu zapewnia mi wysoki zbiór 
ziemniaków, których dzięki wła 
snej metodzie uprawy, uzyska­
łem w zeszłym roku 100 q z 1 
ara.

umowy. Otóż oferta, w której 
termin oczekiwania na odpo­
wiedź nie jest oznaczony, musi 
być przyjęta niezwłocznie, w 
przeciwnym bowiem razie prze 
staje wiązać osobę, która złoży­
ła oświadczenie. Skoro więc, 
jak w omawianej sprawie, za­
rząd spółdzielni dopiero po 
przeszło trzech tygodniach za­
wiadomił pracownika, że przyj­
muje jego rezygnację i zgadza 
się na natychmiastowe jego u- 
stąpienie, to nie można tego u- 
znać za przyjęcie oferty.

Z drugiej jednak strony — 
dokonane przez pracownika wy 
powiedzenie umowy o pracę, 
nie może być cofnięte bez zgody 
pracodawcy. O tym każdy pra­
cownik powinien pamiętać; je­
żeli zbyt pochopnie wypowiada 
umowę o pracę, co mu wolno, 
to nie może po namyśjłe jedno­
stronnie cofnąć wypowiedzenia, 
a może to nastąpić dopiero wów 
czas, gdy pracodawca na cofnię­
cie się zgodzi.

Wróćmy jednak do omawia­
nej sprawy. — Otóż Sąd Naj­
wyższy uznał, że zarząd spół­
dzielni swym spóźnionym pi­
smem nie mógł przyjąć do wia 
domości, że pracownik wyraził 
gotowość natychmiastowego po 
rzucenia pracy, natomiast 
mógł to uczynić, jeśli chodzi o 
trzymiesięczne wypowiedzenie1 
przez pracownika umowy o 
pracę.
Jakież przeto odszkodowanie 

należało się zainteresowanemu 
pracownikowi, którego spółdziel­
nia wydaliła z pracy w okresie 
dokonanego przez niego wypo­
wiedzenia? Odszkodowanie na­
leżało się za okres trzech mie­
sięcy, licząc nie od chwili nie­
dopuszczenia pracownika do 
pracy po jego powrocie z urlo­
pu, lecz od chwili dokonanego 
przez niego wypowiedzenia.

Albowiem — jak to ustalił 
Sąd Najwyższy —

„Fakt bezpodstawnego zwoi 
nienia z pracy pracownika 
przez pracodawcę w trakcie o- 
kresu wypowiedzenia nie może 
stwarzać dla pracownika dalej 
idących uprawnień, niż te, ja­
kie służyłyby mu. gdyby bez­
podstawne wydalenie z pracy 
nie nastąpiło.**.

W. N.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Maria Zielińska, Poznań.
Różnice w cenach ńa pewne 
aitykuły tekstylne, jak mia­
ło to miejsce w niektórych 
sklepach prywatnych, wy­
nikły skutkiem niewłaściwej 
interpretacji przepisów. Naj­
nowsze zarządzenie wyjaśnia 
sprawę definitywnie, miano­
wicie obecnie artykuły tek­
stylne pochodzenia chałupni­
czego będą mogli sprzedawać 
tylko ich wytwórcy i to bez­
pośrednio konsumentom z 
pominięciem sklepów prywat 
nych. Zarządzenie to nie o- 
bejmuje artykułów zagranicz 
nych. pochodzących z paczek 
PKO (a więc także nylonów), 
swetry z wełny produkcji 
chałupniczej, jakich drobne 
ilości znajdują się jeszcze w 
handlu prywatnym, pochodzą 
z ubiegłorocznych remanen­
tów i nowe zarządzenie ich 
nie dotyczy. (2502)

Michał Fryc. — Trzcianka. 
Po trzech latach nieprzerwa­
nej pracy w tym samym za­
kładzie pracy przysługuje pra 
cownikowi fizycznemu urlop 
w ilości 15 dni roboczych. 
Dopiero po 10 latach przysłu 
guje urlop jednomiesięczny, 
fi. 30-dniowy, wliczając w to 
święta. (2206)

Stanisław Kaczor. —. Po­
znań. Skoro żona otrzymuje 
rentę inwalidzką, nie może 
Pan pobierać na żonę zasił­
ku rodzinnego. (1832)



Z WIELKOPOLSKI
W notatce o kontraktacji lnu 

1 konopi wpow. pilskim zakradł 
się błąd cyfrowy.

Plan kontraktacji lnu do dnia 
7 bm. wykonano tu w 41,6 proc., 
a konopi w 107 proc.

4$
Powiat Leszno, jako pierwszy 

i Leszczyńskiego Przedsiębior­
stwa Skupu Surowców Włókien 
niczych i Skórzanych w Lesznie, 
wykonał plan w kontraktacji ko 
nopi do 10 I br. w 102 proc.

4$
Leon Mielczarek — małorolny 

chłop z gromady Szczytniki, po­
wiat Kalisz, już w dniu 10 bm. 
wykonał roczny plan odstawy 
żywca. Dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR zobowiązał się on wyko­
nać do końca br. plan odstawy 
żywca w 300 proc, (t)

Kierownik szkoły w groma­
dzie Józefów, pow. Kalisz — 
Barron założył koło 'miczurinow- 
skie. W kole tym prowadzi się 
doświadczenia nad hodowlą 
ziemniaków, (t)

•&
Praodująca brygada młodzieźo

wa Henryka Szymańskiego w 
Kaliskich Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego otrzymała pro­
porzec przechodni zarządu zakła 
dowego ZMP, za dobre wyniki 
pracy! (t)

Załoga betoniarni w Kaliszu 1
wykonała plan produkcji za I 
grudzień ub. roku w 122,2 proc. ]

(t) !

Piętnujemy brakorobów

Siedem tysięcy butelek wina do... chrzanu
Zaopatrzenie rynku w produkty spożywcze i prze­

mysłowe wysokiej jakości jest jedną z zasadniczych 
form walki o poprawę warunków' bytu mas pracują­
cych, co zostało ustalone w tezach IX Plenum Partii. 
Przykładem, że nie wszystkie zakłady produkcyjne 
wyciągnęły odpowiednią naukę z wytycznych IX Ple­
num mogą być Nadodrzańskie Zakłady Przetwórstwa 
Otcocowo-Warzywnego w Dębnie Lubuskim, które 
bardzo często wypuszczają na rynek wina owrocow'e 
nie odpowiadające wymogom.

Zaopatrywane przez ten 
zakład Wojewódzkie Przedsię 
biorstwo Hurtu Spożywczego 
w- Gorzowie, otrzymało w 
przesyłce wagonowej w ostat­
niej dekadzie grudnia kilka­
dziesiąt butelek wina męt­
nego, nie nadającego się do 
sprzedaży.

Brakoroby z NZPOW z Dęb­
na w pierwszych dniach sty­
cznia przesłali do Gorzowa 
dalszą przesyłkę wagonową 
win. liczącą prawie 7 tys. bu­
telek w gatunkach Wer- 
mouth, win słodkich i pół- 
słodkich. Tym razem cale wi­
no było niedofermentowane 
i zupełnie mętne, a w każdej 
butelce na dnie można było 
zauważyć osad. Hurtownia

Brudne fartuchy i... kłopoty z Gnieznem
Często słyszymy uwagi na 

temat- brudnych fartuchów, 
w jakich obsługują mieszkań 
ców Wągrowca ekspedientki 
w sklepach handlu uspołecz­
nionego i w jakich pracują 
pracownicy piekarń, masarń, 
czy transportu, rozwożącego 
artykuły spożywcze. Słuszne 
są to uwagi, ale...

Wągrowiec nie ma pralni. 
Fartuchy i odzież roboczą 
trzeba wysyłać do chemicz-

Rada Artystyczna
będzie czuwać
nad doborem repertuaru

Przy dyrekcji Teatru Zie­
mi Lubuskiej w Zielonej Gó­
rze powołana została do ży­
cia Rada Artystyczna. W 
skład Rady weszli': dyr. Z. 
Koczanowicz oraz aktorzy: 
S. Lisowski, K. Nogajówna, 
S. Cynarski, A. Szymańska i 
R. Szerzeniewski.

Rada Artystyczna czuwać 
będzie nad doborem repertu­
aru i wykonaniem sztuk.

(tur)

nej pralni w Gnieźnie. I tu 
zaczynają się kłopoty.

Chemiczna pralnia w Gnie 
źnie obsługuje kilka powia­
tów- i wskutek tego nie może 
wykonać zamówień na czas. 
Okres od wysłania zabrudzo­
nej odzieży do pralni do chwi 
li otrzymania jej z powro­
tem — wynosi od 4 do 6 ty­
godni. Okres ten jest stanów 
czo za długi, gdyż kierownic­
twa zakładów- pracy nie po­
siadają takich rezerw, by dać 
każdemu pracownikowi po 10 
zmian płaszczy, w-zględnie far 
tuchów.

Zachodzi więc konieczność 
.otworzenia w Wągrowcu che 
micznej pralni. Pralnia ta za 
spokajałaby potrzeby nie tył 
ko miejscow-ych placówek 
handlow-ych, ale i znacznej 
części osób prywatnych. Po­
nieważ koszt prania jest nie­
wielki i wynosi zaledwie 5 zło 
tych za 1 kg bielizny, wiele 
pracujących kobiet korzysta 
loby chętnie z usług pralni.

Projekt ten podda jemy pod 
rozw-agę Powiatowej Komisji 
Planowania Gospodarczego i 
Referatow-i Przemysłu Prezy 
dium PRN w Wągrowcu.

(Kdw)

A4,J(o7a/ Tówak
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Oprócz tego w szufladzie znajdowało się 
kilka książek z dziedziny irygacji. Kurga­
now, przerzucając je, przekonał się ponow­
nie, że Astrów w-iele uwagi poświęcał tech­
nice doprowadzania do kanałów nawadnia­
jących wody w planowaniu gospodarki koł­
chozowej .

Eugeniusz przypomniał sobie, przegląda­
jąc te najrozmaitsze „dow-ody rzeczowe0, że 
Astrów bardzo często jeździł na różne budo­
wy, że zawsze wracał z tych budów niesły­
chanie podniecony, zdenerwowany, obłado­
wany stertami gazet i rolkami zużytych błon 
fotograficznych. Przykro mu się zrobiło, że 
nigdy nie miał czasu pomówić z Dmitrijem 
o jego planach, zapoznać się z jego dąże­
niami. Obecnie fotografie, artykuły z pod­
kreślonymi wierszami i wykrzyknikami, li­
sty kolegów z okresu studiów, którzy pra­
cują na wielkich budowach i opowiadanie 
Samieda Mamiedowa postawiło przed Kur- 
ganowem skromnego i małomównego Dmi­
trij a Astrowa w zupełnie innym świetle. Jak 
absurdalne była przypuszczenie Saryczewa, 
że Astrów- obraził się na komisję i pojechał 
na skargę do dyrektora instytutu'

Kurganow przeglądał z coraz większym 
zainteresowaniem szkice, notesy i zeszyty 
Astrowa. Przeszukał szuflady biurka, biblio­
tekę, etażerkę. W końcu na jednej z półek 
znalazł w okrągłym futerale to, czego szu­
kał.

Rozwinął zwinięty w rurkę gruby arkusz 
bristolu i rozłożył go na biurku. Miał przed 
sobą plan. Właściwie nie plan, a lekki szkic 
ołówkiem, na którym z łatwością zobaczył 
zaznaczone pola bawełniane kołchozu „Pierw 
szego Maja“, kwadratowe domki mieszkal­
ne osiedla kołchozowego i wydzielone bu­
dynki użyteczności publicznej. Silniejszą 
kreską był nakreślony staw i system kana­
łów irygacyjnych. Po środku stawu znajdo­
wał się rysunek instalacji paraboloidowej. 
a w innych częściach planu, w zależności 
od warunków — rzuty pozostałych maszyn 
słonecznych stacji. Dmitrij znalazł dla

tak-że lepszy nadzór i ze stro­
ny CZ Przemysłu Owocowo- 
Warzywniczego, (czm)

odmówiła więc przyjęcia 
przesyłki. Spowodowało to 
dodatkowe koszty własne 
przedsiębiorstwa w postaci 
kosztów- przesyłki oraz po­
nownej produkcji. Ponadto 
zakłóciło system zaopatrze­
nia Gorzow-a w wino, ponie­
waż tow-ar ten jest objęty 
rozdzielnikiem.

Tłumaczenie NZPOW jako­
by produkcja mętnego wina 
nie była winą przedsiębior­
stwa, a w-ynikła z braku od­
powiednich urządzeń filtra­
cyjnych nie wytrzymuje kry­
tyki. Tak jak w każdym za­
kładzie i tam istnieją możli­
wości ulepszania form pracy 
i stosowania nowych metod, 
które można wypracować po- 
przćz rozwój ruchu racjona­
lizatorskiego. Potrzebna jest 
jednak inicjatywa ze strony 
kierownictwa i całej załogi, a

Chłopom pilskim
będzie lżej

Mało i średniorolni chłopi, 
których gospodarka znajduje 
się w obrębie miasta Piły nie 
byli dotychczas otaczani 
przez władze miejskie nale­
żytą opieką. Nie mieli np. 
możności korzystania z usług 
ośrodka maszynowego, nie 
dbano o remonty ich budyń 
ków- mieszkalnych i zabudo­
wań gospodarczych.

Chłopi pilscy mają ponad­
to poważne trudności w na­
bywaniu materiałów budowla 
nych i dotkliw-ie odczuwają 
brak warsztatów kowalskie­
go. kołodziejskiego oraz o- 
środka maszynow-ego.

Obecnie po przestudiowa­
niu tez przedzjazdowych IX 
Plenum KC PZPR, Prezy­
dium MRN w Pile zobowią­
zało się zapewnić miejsco- 
w-ym rolnikom w-łaściw-ą opie 
kę: dostarczyć nawozów sztu 
cznych, kwalifikowanego ziar 
na, materiałów budowlanych 
oraz uruchomić gminny ośro­
dek maszynowy. (Ko)

wszystkich urządzeń właściwe zastosowanie. 
Eugeniusz usiadł w- fotelu i przez dłuższy 
czas studiował opracow-any przez Astrowa 
schemat. Nie wszystkie szczegóły były w- 
nim przemyślane do końca, wiele rzeczy 
zaznaczono jedynie z grubsza. Odnosiło się 
wrażenie, że Dmitrij zrobił zaledwie szkic 
orientacyjny, pozostawiając rozpracowanie 
szczegółów tym heliotechnikom, których 
maszyny proponował wyprowadzić na pola 
kołchozowe. Nie ulegało wątpliwości, że 
Astrów liczył w tym wypadku na wspólną, 
kolektywną prace całej załogi stacji.

Kurganow, wpatrując się w arkusz, do­
szedł do wniosku, że główną rolę w planie 
wyposażenia kołchozu „Pierwszego Maja“ 
w maszyny słoneczne, miała według projek­
tu Astrowa odegrać paraboloida. Eugeniusz 
potrząsnął tubą. Wypadło z niej kilka kar­
tek. Między tymi kartkami znajdował się 
dokładny szkic rzutu ogólnego poraboloidy. 
Eugeniusz przyjrzał mu się badawczo i omal 
nie krzyknął ze zdziwienia: zobaczył u pod­
stawy swojej instalacji parę przekroi ba­
terii fotoelektrycznych Astrowa, połączo­
nych przewodnikami z mechanizmem zwro­
tnym paraboloidy. Kurganow nie rozwiązał 
dotychczas definitywnie problemu mecha­
nizmu zwrotnego. Ciągle napotykał na ja­
kieś trudności. Siłę mechaniczną do obra­
cania lustra paraboloidy dawała para, ale 
para wytwarzała się dopiero wtedy, kiedy 
słońce odpowiednio nagrzało helikocioł. 
Dlatego używano we wczesnych godzinach 
rannych specjalnego motorka benzynowego, 
włączającego się automatycznie. Motorek 
nie dostarczał powodów do uskarżania się 
na siebie, ale był, jak to się mówi, obcym 
ciałem w układzie ogólnym mechanizmów 
paraboloidy, które nie potrzebowały innej 
energii, prócz słonecznej.

Baterie fotoelektryczne Astrowa. dawały 
prąd w chwili padnięcia na nie pierwszego 
promienia słońca. Zastępując motorek ba­
teriami wyeliminowałoby się obce ciało, ca­
ły układ przedstawiałby jednolitą całość.

Eugeniusz zerwał się z foteła i zaczął cho­
dzić po pokoju.

„Taki jest Mitia! — myślał wzruszony. — 
Saryczew posądzał go o zawiść, o urażoną 
ambicję... Jak potwornie ślepy jest Antoni 
Kiryłłowicz! Co za idiotyczne miewa pomy­
sły! Ciągle żywi do kogoś urazę i gotów 
wszystkich mierzyć swoją miarą..;*.

(Ciąg dalszy nastąpi) (16

WIELKOPOLSKI
O pociąg.,, 

do punktualności
i czystości

Z kierunku Miejska. Gór­
ka przyjeżdża rano do Ra­
wicza pociąg, który na Dwór 
cu Głównym ma być o godz. 
C.Ą.5, by podróżni mogli zdą­
żyć na pociąg pospieszny do 
Poznania, odchodzący o go­
dzinie 7.

Ale...
Pociąg z Miejskiej Górki, 

wiedząc o częstych spóźnie­
niach pociągu pospiesznego, 
choć ma bardzo krótką tra­
sę do przebycia spóźnia się 
tak, jakby był... pociągiem 
dalekobieżnym, A wówczas, 
jak na złość, pociąg pospie­
szny odchodzi punktualnie.

Innym razem pociąg z 
Miejskiej Górki staje w Ra- 
wiczu pod semaforem i pa­
sażerowie mają okazję po­
kiwać przejeżdżającemu po­
spiesznemu.

Dlaczego tak się dzieje? 
Przecież przy układaniu 
rozkładu kolejowego bierze 
się pod uioagę połączenia na 
inne pociągi. Dlaczego więc 
omawiany pociąg nie daje 
gwarancji połączeniowej?

Również pociąg nadcho­
dzący rano do Rawicza z Ko 
bylina, ma brzydkie przy­
zwyczajenia, Przyjeżdża czę­
sto na niektóre stacje albo 
za wcześnie, albo za późno.
‘ Przy okazji zwracamy u- 
uuigę, że peron dworca Ra- 
wicz-Wschód nie powinien 
być placem składowym dla 
przedsiębiorstw budowla­
nych. Usypiska żwiru, wap­
na i żużla powinny więc jak 
najprędzej z niego zniknąć.

Od korespondenta z Sar­
nowy otrzymaliśmy list, w 
którym pisze, że poczekalnia 

\ na tamtejszym dworcu jest 
> nieoświetlona. Źle, że Miej­

ska Rada, Narodowa w Sar- 
' noioie nie interesuje się tym, 
J co się dzieje na dworcu. 
i Dalej — czy władze kole jo 

we nie mogłyby wreszcie u- 
sunąć głębokiego dołu, peł- 

\ nego gruzów i śmieci na 
stacji w Miejskiej Górce? 
JU dole tym znajdują się 

1 szyny i dźwigary, które w 
najgorszym wypadku można 

i było już dawno oddać na 
: złom. Jeżeli dół ten nie ra­

zi miejscowych kolejarzy, to 
w każdym razie nie zyskuje 
uznania u przejeżdżających 
przez Miejską Górkę podróż­
nych. (s-r)

lak trzeba realizować tezy IX Plenum
Gromada Benice należy do 

przodujących w gminie Kro­
toszyn. Zgodnie z podjętymi 
zobowiązaniami dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR, wykona 
ła ona plany odstaw zboża w 
100 proc. Plan odstawy żyw­
ca wykonała już w dniu 30 
listopada ub. roku, odstawia­
jąc ponad plan 54 000 kg ży­
wca, podobnie jak plan odsta 
wy mleka (nadwyżka 181130 
litrów). Plan kontraktacji ro 
ślin oleistych wykonano w 
całości, a ponadto zakontrak 
towano dodatkowo 5 hekta­
rów roślin oleistych.

Gromada Benice podjęła 
także" długofalowe zobowiąza 
nia, obejmujące: wapnowa­
nie pól na obszarze 52 ha dla 
zwiększenia bazy paszowej, 
dodatkowe zasianie koniczy­
ny i lucerny na obszarze 15 
ha i pielęgnację łąk na ob­

szarze 30 ha. Zgodnie z wy­
tycznymi IX Plenum KC 
PZPR gromada postanowiła 
zwiększyć pogłowie inwenta­
rza żywego i to: bydła o 60 
szt. i trzody chlewnej ó 300 
sztuk.

By pogłębić wiedzę rolni­
czą, chłopi tej gromady zo­
bowiązali się brać udział w 
samokształceniu rolniczym 
na kursie zorganizowanym w 
miesiącach zimowych.

Celem umasowienia spor­
tu, wybudowane zostanie w 
gromadzie boisko sportowe 
(do dnia 1 maja br.), a w 
czynie społecznym droga w 
osiedlu Ustków, długości 300 
metrów.

Chłopi z Benic wezwali do 
współzawodnictwa wszystkie 
gromady w powiecie kroto­
szyńskim. (fk)

Więcej dbałości o wspólny dom
W Piaskach, pow. Gostyń 

spotkaliśmy jeszcze jedną 
świetlicę z rzędu tych, które 
winny nazywać się raczej 
śmietnicami. Opiekuje się 
nią miejscowe koło ZMP.

Pokoik jest wprawdzie nie 
duży, ale mógłby być zupeł­
nie przyjemny, gdyby... ,

To „gdyby" to kupa śmie­
ci pomieszanych z pyłem wę 
glowym w pobliżu pieca, bu­

0 W związku z trwającymi 
obecnie „Dniami Lenina" — 
otwarto w Bibliotece U.P. wy­
stawę dzieł W. I. Lenina, po­
chodzących ze zbiorów Bi­
blioteki Uniwersyteckiej.

0 Dyrekcja Budowy O- 
siedli Robotniczych rozpoczę 
la już budowę komfortowych 
bloków mieszkalnych na 
wzgórzu św. Wojciecha. Po­
za tym. zaplanowano budowę 
podobnego osiedla przy pl. 
Wielkopolskim. Oba te osie­
dla dadzą Poznaniowi około 
900 nowych izb mieszkal­
nych.

0 W Poznaniu zostanie u- 
ruchomiony drugi z kolei bar 
owocowy przy ul. 27 Grudnia 
w lokalu dawnego baru zio­
łowego.

Punkty naprawy
gumowego obuwia

Spółdzielnia Pracy „Po­
stęp" w Zielonej Górze, dą­
żąc do wszechstronnego za­
spokojenia potrzeb konsu­
mentów, uruchomiła 2 punk­
ty naprawy obuwia gumowe­
go. Warsztaty mieszczą się 
przy ul. Sikorskiego j Sobie­
skiego.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI — godz. 19 

„Łaskawy chleb"
NOWY — godz. 19 

„Późna miłość"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 20 „Odfajkowa- 
ne"

Kina
APOLLO — godz. 14 

„Błękitne miecze" 
(NRD), g. 16, 18 i 20 
„Nadziei za dwa 
grosze" (włoski), nie­
dzielny por. g. 10 i 12 
„Błękitne miecze"

BAŁTYK — godz. 14 
„Akcja B“ (czeski), 
g. 16, 18 i 20 „Burza" 
(węg.), niedz. porań, 
g. 10 i 12 „Akcja B“ 
(czeski)

MUŻA — godz. 14 
„Syrena" (czeski), g.

telki z nafty stojące rzędem 
pod ścianą, zabrudzone do 
niemożliwości okna, zakurzo 
ne ściany ze starymi wysza- 
rzałymi dekoracjami, a ra­
czej czymś, co niegdyś nimi 
było.

Dziw, że do tej pory żaden 
członek koła. ZMP nie zwró­
cił uwagi na opłakany stan 
swojej świetlicy — miejsce 
wspólnych spotkań, zebrań, 
gier i zabaw. Nie świadczy to 
w żadnym wypadku o dobrej 
pracy miejscowej organizacji 
ZMP-owskiej.

F. B.

Nowe placówki 
handlu i usług
w Gorzowie

Ostatnio powstały w Go­
rzowie trzy nowe placówki 
handlu 1 usług: Oddział Spól 
dzielni Pracy Transportu 
Konnego i Ekspedycji „Trans 
ped“, Państwowe Przedsię­
biorstwo „Targowiska", które 
przejęło place i hale targo­
we i oddział Miejskiego Han­
dlu Mięsem, który przejął 
wszystkie sklepy masarskie 
prowadzone dotychczas przez 
PSS oraz sklepy rybne.

Wyodrębnienie handlu mię 
sem poprawiło zaopatrzenie 
miasta w wyroby masarskie. 
W sklepach pojawił się zna­
cznie szerszy asortyment wę­
dlin świeżych i półtrwałych. 
W najbliższym czasie MHM 
uruchomi przy ul. Hawelań- 
skiej sklep wędlin oraz mię­
sa z dziczyzny, dostarcza­
nych przez wytwórnię wędlin 
PCLPN „Las", (czm)

9 Krajowej Loterii Pieniężnej
2 DZIEŃ ciągnienia

Wygrane po 20.000 zł padły 
na nr 8761 11563 14964 20947 36134.

Wygrane po 10.000 zł padły 
na nr 4017 39037 39984 119314.

Wygrane po 5.000 zł padły 
na nr 8491 21498 43332 49677 55226 
57966 62587 65111 71500 91547 91553 
93247 97798.

Wygrane po 2.000 zł padły 
na nr 1826 3596 4043 4562 7702 
34134 41829 43689 43875 44940 51696 
59921 69601 73121 83954 93055 93640 
95891 106365 109770 119686.

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr 2647 6905 6956 13387 14778 15470 
16701 20247 23224 23956 25307 27726 
29192 30090 32232 37710 38318 39342 
40450 49849 52039 52552 57516 60118 
61984 62461 64326 70614 70756 73098 
75485 75588 75886 81103 84838 85716 
87297 87353 87979 88890 92136 93095 
91150 94832 95658 95908 103144 
108182 114389 11698G 116996 118728.

KRONIKA
STYOZEM

SOBOTA
Rajmunda

Stońce w.: 7.31
zach.: 16.06

Zachmurzenie zmienne 
przeważnie duże z możliw-o- 
ścią, opadów śnieżnych. Spa­
dek temperatury. Nocą tem­
peratura minimalna ok. —4 
st. C, dniem ok. —2 st. C. 
Wiatry dość silne, północno- 
zachodnie i północne.

DRUKARNIA: — Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10068

OO-GDZIE-KIEDM
11, 16, 18 i 20 „rod- 
stęp swatki" (radź.), 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Syrena" (czeski)

RIALTO — godz. 14 
„Słoń i mrówka" (ra­
dziecki), g. 16, 18 i 20 
„Śnieżka" (radziec­
ki), niedz. por. g. 10 
„Narzeczona z Turk­
menii" (radź.), g. 12, 
13.15 i 14.30 „Słoń 
i mrówka" (radź.)

WARTA — g. 14, 16,
18 i 20 „Express Mo­
skwa — Ocean Spo­
kojny" (radziecki)

PIAST — godz. 17 i 19 
„Noc majowa" (ra­
dziecki)

METALOWIEC — g. 17 
i 19,30 „Szkarłatnj- 
kwiatuszek" (radź )

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Rada bogów 
(NRD)

FOTOPLAST1KON — 
ul. Armii Czerwonej 
— godz. 10—22 „In­
die zagangesowe"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R — 

Ratajczaka 37 — Im­
preza poradnicza dla 
świetlic wiejskich 
pow. Konin

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18 (P), 21, 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.45, 6.50. 7.20, 3 
(P) poranna, 12.15 — 
na swojską nutę, 13 
— koncert chóru i 
orkiestry, 13.40 li­
twory na obój, 16 — 
koncert chóru Roz­
głośni Wrocławskiej. 
16.20 (P) — taneczna, 
17.15 (P) — koncert 
masowy dla rzemio­

sła, 18.20 (P) — ludo­
wa, 20 — „Przy so­
bocie . po robocie". 
21.36 — taneczna.
22.20 — pieśni w wyk. 
Wandy Wermińskiej, 
22.40 — taneczna.

Audycjo inne:
5.10 — dla wsi. 6.10
— kalendarz radio­
wy, 6.15 (P) — 12.43
— dla wsi, 14.10,
14.30 — szkolna, 15
— dwie bajki, 15.10
— „Walka we wsi"
— ode. pow., 15.30
— dla dzieci, 16.50 
(P) — Czy znacie te 
fakty, 18.io (P) — Są­
siedzkie spotkania,
18.30 — pogadanka 
pt. „Egzamin wy­
trzymałości", 18.40 — 
Wieczór nad książka­
mi Marii Dąbrow­
skiej, 19.30 — muzy­
ka i aktualności. 22
— „Parchomienko",
fragment powieści.

Sport:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.


